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Radosnych Świąt Wielkanocnych, 
wypełnionych nadzieją budzącej się do życia wiosny, 

wiary lepszego jutra, pogody w sercu  
i radości płynącej z Zmartwychwstania Pańskiego  

życzą

Wójt Gminy Bolesław
Przewodniczący Rady

Gminy Bolesław
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Dzień Kobiet - Małobądz 2010
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Zbigniew Wisła - sołtys Lasek
W Laskach w minionym 2009 roku wykonano takie inwestycje jak:

oświetlenie łącznika ulic: Leśnej i Błędowskiej•	
utwardzenie pobocza  w rejonie budynku remizy OSP  •	
- przy ulicy Głównej - nakładką asfaltową
przeniesienie przystanku autobusowego w bardziej bezpieczne miejsce•	
wykonanie dodatkowych miejsc parkingowych przy boisku sportowym•	

•••
Rok 2009 był pracowitym czasem dla sołtysa Lasek Zbigniewa Wisły 
i całej Rady Sołeckiej. Warto przypomnieć takie działania jak:

zorganizowanie jubileuszowego,dziesiątego Turnieju Tenisa  •	
Stołowego, obejmującego swoim zasięgiem całą gminę Bolesław.
świąteczny konkurs palm wielkanocnych•	
festyn z okazji Dnia Dziecka•	
II Dzień Seniora w Remizie OSP  Laski•	

•••
W 2010 roku planuje się:

dzięki funduszowi sołeckiemu zabezpieczenie  •	
rowu odwadniającego przy ulicy Sławkowskiej
rozbudowę i uatrakcyjnienie placu zabaw  •	
przy Zespole Przedszkolno - Szkolnym w Laskach.
odwodnienie przy ulicy Głównej przy posesji pana Hońka•	
zagospodarowanie ronda przy przystanku •	
udrożnienie rowów odwadniających przy ulicy Cegielskiej•	
prowadzone są rozmowy z Wojewódzkim Zarządem Melioracji  •	
w Krakowie w sprawie udrożnienia starych koryt rzecznych 
(Sztolni Ponikowskiej i Białki)

•••
W 2010 roku ze względów technicznych (t.j. remontu budynku remi-
zy OSP Laski) nie odbył się Turniej Tenisa Stołowego (co nie znaczy, 
że nie będzie on kontynuowany w następnych latach).
Warto dodać,iż od początku swej kadencji - Sołtys i Rada Sołecka czy-
nią starania o wykonanie chodników dla pieszych i sali gimnastycznej.

•••
Ustalono natomiast wstępne terminy imprez i festynów:.                  

12 czerwca zorganizowanie festynu z okazji Dnia Dziecka•	
14 lub 21 sierpnia odbędzie się w Laskach Festyn Rodzinny•	
16 lub 23 października zostanie zorganizowany III Dzień Seniora!•	

•••
„Wiosną - życzymy sobie, by wiatr zawsze wiał w plecy, a słońce 

świeciło w twarz....  Z okazji zbliżających się świąt Wielkiej Nocy  
życzymy wszystkim Czytelnikom „Bolesławskich Prezentacji” szczę-

ścia, spokoju, spędzenia czasu w miłym rodzinnym gronie...”
-mówi sołtys Lasek - Zbigniew Wisła. 

••• opr. Beata Bazan-Bagrowska
PS. W kolejnym numerze BP relacja z Konkursu O Najpiękniejszą Palmę!•	

Wraz z Nowym Rokiem - zgodnie z życzeniem Czytelników „BP” 
oddajemy głos naszym Sołtysom...  Dziś trzecia część wypowiedzi...

Laski wczoraj i dziś...

Sołtysi z naszej gminy mówią...

Ekspresem z Urzędu
Marcowa sesja w skrócie

Na marcowej sesji radni Gminy Bolesław zadecydowali 
o przekazaniu w formie dotacji celowej dla Powiatu Olkuskie-
go środków w kwocie 1 mln 170 tys. zł, z czego prawie cała 
kwota, bo 1 mln 160 tys. zostanie przeznaczona na remonty 
i prace na drogach powiatowych biegnących przez gminę. 
Pieniądze te zostały zabezpieczone na następujące zadania: 

remont chodnika w Krzykawie•	
remont ul. Poręba oraz zagospodarowanie  •	
pobocza przy drodze w Kolonii, 
zagospodarowanie pobocza przy drodze w Podlipiu •	
remont pobocza przy ul. Głównej w Bolesławiu-Ćmielówce•	
utwardzenie pobocza drogi w Krzu•	
utwardzenie pobocza i udrożnienie rowów w Ujkowie Nowym•	
remont pobocza wraz z odwodnieniem liniowym  •	
ul. Głównej w Laskach w kierunku ul. Cegielskiej
remont chodnika przy drodze Bolesław – Krążek•	
remont ul. Starowiejskiej w Krzykawce,  •	
włączając w to także ulicę przy dworku w Krzykawce
remont ul. Osadowej w Bolesławiu.•	

Reszta kwoty – 10 tys. zł została uchwałą radnych 
przeznaczona na dofinansowanie zakupu sprzętu przeciw-
pożarowego dla Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Olkuszu. 

O czym jeszcze obradowali radni? 
Ze środków gminnego budżetu 3 tys. zł przeznaczono na dofi-

nansowanie kosztów pobytu mieszkańców gminy w Ośrodku Profi-
laktyki i Uzależnienia od Alkoholu oraz Pobytu Nietrzeźwych w Ja-
worznie.

Już niedługo powinny skończyć się problemy z bezpańskimi psa-
mi. Radni wyrazili zgodę na zawarcie przez Wójta porozumienia po-
między Gminą Bolesław a Gminą Bielsko – Biała, na mocy którego 
powierza się jej opiekę nad bezdomnymi zwierzętami , wyłapanymi 
na terenie naszej gminy. Środki budżetowe na ten cel mają być sukce-
sywnie zabezpieczane w budżetach kolejnych lat. 

••• Katarzyna Górska
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Spokojnych i pogodnych Świąt Wielkiej Nocy,
pełnych miłości i rodzinnego ciepła,
szczęścia i zdrowia życzy 
Dyrektor i Pracownicy Centrum Kultury
im.Marii Płonowskiej w Bolesławiu

Z okazji nadchodzących Świąt Wielkanocnych 
Zarząd oraz wędkarze Koła Wędkarskiego 
119 Bolesław składają najlepsze życzenia 
pomyślności i szczęścia oraz wiele radości  
w ciepłe dni wyczekiwanej wiosny !

Informacyjny Miesięcznik Samorządowy

Kolportowany na terenie sołectw:  
Bolesław, Hutki, Kolonia, Krążek, Krze, Krzykawa, Krzykawka, Laski, Małobądz,  
Międzygórze, Podlipie, Ujków Nowy.
Wydawca:  Centrum Kultury im. Marii Płonowskiej w Bolesławiu 
Adres redakcji:  ul. Główna 55, tel. (032) 642 40 73,  
e-mail: boleslawskie.prezentacje@wp.pl
Redaktor Naczelny: Beata Bazan-Bagrowska.
Zespół redakcyjny:  Józef Liszka, Halina Makowska, 
Sekretarz redakcji: Katarzyna Górska
Pismo zrzeszone w Polskim Stowarzyszeniu Prasy Lokalnej.
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oraz zastrzega sobie prawo do zmiany  tytułów i objętości nadesłanych tekstów.
Druk: Przedsiębiorstwo Wydawniczo-Poligraficzne „A-Z”,  
42-500 Będzin, ul. Siemońska 11, tel. 032 762 60 99
Projektowanie i skład:  
„Design Factory”, tel. 600 424 117, biuro@design-factory.pl
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RENOWACJA FIGURY ŚW. BARBARY

JESZCZE O POMNIKU

Święta Barbara w remoncie

Okołopomnikowe wspomnienia

Po tylu latach widoczne już było na niej 
działanie nie tylko czasu ale i  środowiska. By 
przywrócić jej pierwotne piękno, konieczna była 
gruntowna konserwacja. Z inicjatywą odnowie-
nia pomnika wystapili czynni i emerytowni gór-
nicy naszej parafii. 

Na ten cel zbierali środki pieniężne. I choć 
całość prac wielokrotnie przekroczy zebrane fun-
dusze, to pierwszy krok został uczyniony. Teraz 
figura trafiła do pracowni konserwatorskiej w Ol-

kuszu gdzie, zostanie poddana odsoleniu i przy-
wrócone zostaną jej pierwotne kształty. 

Całość prac ma być ukończona w  maju tego 
roku i wtedy powróci ona, tu gdzie jej miejsce, by 
nadal strzec i  opiekować się bracią górniczą. Już 
dzisiaj składamy podziękowanie ZGH Bolesław, za 
udzieloną pomoc w demontażu figury i wszystkim, 
którzy składali na ten cel swoje ofiary. 

••• www.parafiaboleslaw.pl

26 lutego 2010 roku, przed południem, rozpoczęła się poważna operacja zdjęcia kamiennej figu-
ry świętej Barbary, którą niemal sto lat temu, przed naszym kościołem ustawili górnicy. 

Pomnik upamiętniający ofiary walk niepodległościowych 1914–1920 w Bolesławiu? Czy taki tutaj był? Przecież prawie nikt go nie pamięta. 
Dla kogo był wystawiony? Pewnie niektórzy z naszych walczyli, ale kto ich zna, ilu ich było? Takie pytania słychać w rozmowach między 
ludźmi. Będą się jeszcze częściej pojawiały, w miarę jak całkiem nowy obiekt zacznie wychodzić z fundamentów. 

Na drugą część pytań odpowiedź można znaleźć w książce z cyklu 
„Bolesławskie Zeszyty Historyczne”, autorstwa Józefa Liszki i Toma-
sza Sawickiego, która ukazała się na początku bieżącego roku. Pytanie 
pierwsze jest trudniejsze. Nie zachowały się żadne zdjęcia. Odpowiedzi 
należy więc szukać w ludzkiej pamięci. 

Od urodzenia i najmłodszych lat jestem związany z bolesławskim 
parkiem. Porodówka mieściła się tuż obok – w „stodołach”, po przeciwnej 
stronie drogi. Jeśli moje oczy były w stanie cokolwiek wtedy zobaczyć, to 
musiały widzieć stary park. Mój krzyk niezadowolenia po opuszczeniu 
łona matki zagłuszał hulający wśród parkowych drzew jesienny wiatr. 

Rodzinny dom od parku oddzielała tylko kolej wąskotorowa, a za 
nią niewielka skarpa w dół i wąskie poletka, które jak ogrodowe grządki 
prawie, uprawiane były przez małorolnych z bloków i kamienic. Niewiele 
się tu rodziło, ale majowe chabry w niskich żytach były piękne. W papie-
rowych torebkach znosiłem całe ich mnóstwo do domu, a babcia robiła 
z nich coś podobnego do wina. Ciekawy świata mały berbeć, przejeż-
dżające lokomotywy, ciągnące składy wózków kopalnianych, widziałem, 
nie tylko będąc na podwórku, ale także z okna domu. Ten widok szybko 
spowszedniał. To już nie było atrakcją. Rodziła się potrzeba pójścia dalej. 
Trzeba przekroczyć te tory i zobaczyć, co kryje się za skrawkami pól.  

Najpierw tak zwany „mały park”, a za nim znowu działki i „park 
duży”. Często tam biegaliśmy z kolegami, wymyślając przeróżne dzie-
cięce zabawy. Po alejkach jeździło się rafką od roweru napędzaną tak 
zwanym hamulcem. Był to zwykły kawałek leszczyny okorowanej po to, 
żeby była śliska. Racjonalizatorskie zapędy sprawiły, że później lepszym 
„hamulcem” okazał się powyginany odpowiednio drut. W parku dobrze 
grało się w „klipę”, bawiło w „berka” czy chowanego, a zimą, z pałacowej 
górki, zjeżdżało na sankach. Stare piwnice, tajemnicze podziemne lochy, 
mające łączyć dawniej stojący tu pałac z zamkiem w Rabsztynie, podnie-
cały wyobraźnię dzieci.

W parku na co dzień panował spory ruch. Park znajdował się nie 
tylko w centrum Bolesławia, ale także w centrum kopalni. Dookoła 
pełno było obiektów kopalnianych: szyby, odkrywki, upadowe. Ciągle 
widać było górników w ubraniach roboczych. Tędy podążali do Bole-
sławia mieszkańcy Starej Wsi i Ujkowa Starego. Ponieważ sobota była 
normalnym dniem nauki i pracy, co tydzień w niedzielę odbywały się 
tutaj zabawy taneczne. W poniedziałek wstawałem o trzeciej rano, żeby 
wyzbierać pozostawione butelki. Wszyscy moi rówieśnicy tak robili, więc 
trzeba było wstawać jak najwcześniej. Spora sumka z ich sprzedaży nie-
raz zasilała dziurawe chłopięce kieszenie. Gdy trochę podrosłem, przez 
park przyszło nam chodzić do Tłukienki. Tamtejsza kaplica nagle stała 
się parafialnym kościołem. Byłem więc w parku w każdej wolnej chwili 

dla przyjemności, ale z konieczności także.
Kiedy zrodziła się myśl odbudowy pomnika w bolesławskim parku, 

i wielu miało wątpliwości, czy to będzie odbudowa, czy może całkiem 
nowa budowa – ja uświadomiłem sobie, że przecież w latach dzieciństwa 
widziałem rozrzucone wśród drzew elementy przypominające ogrodze-
nie. Były to niskie słupki, obrośnięte mchem, z przytwierdzonymi do 
nich grubymi łańcuchami. Wówczas nie interesowało mnie, co to jest, 
do czego mogło służyć i skąd się tu  wzięło. Teraz kojarzę – to były po-
zostałości po pomniku. 

Inne wydarzenie świadczące o tym, że pomnik w parku dawniej 
jednak stał, przypomniał mi mój starszy kolega Marian Woźniczko. 

Ludzie po tygodniu ciężkiej pracy potrzebują, i zawsze potrzebowa-
li, rozrywki. Nie było telewizji ani tym bardziej internetu. Komunikacja 
była słabo rozwinięta, więc o wycieczkach krajoznawczych, teatrze czy 
wizycie w sali koncertowej należało zapomnieć. W Bolesławiu było kino, 
boisko i dobra drużyna piłkarska. To już coś, ale często przyjeżdżały też 
różne trupy objazdowe z własnym programem. Raz, czy może nawet kil-
ka razy, do parku przyjechał pewien siłacz-atleta. W swoim programie 
miał konkurencje budzące podziw oglądających. Jedną z nich był prze-
jazd samochodem po ułożonych na nim deskach. On kładł się na ple-
cach, na jego klatce piersiowej spierano specjalnie przygotowaną kładkę 
i na nią, dwoma kołami, najeżdżał samochód. Podobny do tego był wy-
czyn, który w szczególności świadczy na rzecz naszego pomnika. Otóż 
kolega przypomniał sobie, i mnie równocześnie, inny ważny szczegół z 
jego występów. Dokładnie w miejscu, gdzie stał pomnik, siłacz leżał na 
ziemi, a na jego klatkę piersiową, w kilku chłopa, wkładano olbrzymi ka-
mień. Wszystkim patrzącym zapierało dech w piersiach. Jemu chyba tym 
bardziej. Wytrzymywał jednak przez pewien czas to obciążenie. Później 
wstawał, prężył muskuły, a na twarzy pojawiała się wyzywająca mina. 
Miny rzedły natomiast patrzącym. Jego wyczyn sprawiał duże wrażenie. 
Czegoś takiego łatwo się nie zapomina.  Jakbym dzisiaj to widział, a teraz 
wiem, że kamień z jego popisu to fragment dawnego pomnika.

Pisząc o tym, w taki sposób, próbuję potwierdzić słuszność posta-
wionej tezy, że  Pomnik Wolności w bolesławskim parku istniał realnie 
w okresie międzywojennym. Został zniszczony, bo nowemu okupantowi 
się nie podobał, a później przez całe dziesięciolecia też nie pasował do 
politycznej rzeczywistości. Dobrze się stało, że przetrwał w pamięci lu-
dzi. Szkoda, że nie na dziewięćdziesiątą rocznicę, ale dobrze, że w ogóle 
zostanie odbudowany. Nie łatwo docenić, czym jest wolność, gdy się z 
niej na co dzień korzysta. Pomnik niech przypomina, że kiedyś o wol-
ność walczono, za nią oddawano życie.

••• JRC
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KONKURS WIEDZY NA TEMAT HISTORII  
GMINY BOLESŁAW „NASZA MAŁA OJCZYZNA”

 
Centrum Kultury im. Marii Płonowskiej w Bolesławiu 

ul. Główna 55 OGŁASZA KONKURS pt. 

„Z BABCINEJ PÓŁECZKI, DZIADKOWEJ 
SZUFLADKI  I ... STAREGO STRYCHU” 

edycja dziesiąta

I. KONKURS ADRESOWANY jest do mieszkańców gminy Bolesław, 
szczególnie do młodzieży. 
II. Tegoroczna edycja konkursu przebiega pod hasłem  
„KRAJOBRAZY GMINY BOLESŁAW DAWNIEJ A DZISIAJ”
III. PRZEDMIOT OPRACOWAŃ KONKURSOWYCH:  Fotografie miejsc, 
które dzisiaj  wyglądają inaczej niż dawniej, wyszukane w rodzinnych  
albumach (nie zgłaszane w poprzednich edycjach konkursu).
IV. WARUNKI KONKURSU:

Zestaw konkursowy powinien zawierać reprodukcje starych  1.	
i współczesnych  zdjęć tego samego miejsca, wykonane na papie-
rze matowym formatu 15x10cm.
Na arkuszu  papieru  formatu min. A4  opisać  fotografie drukiem 2.	
lub wyraźnie pismem ręcznym (Uwaga: należy podać miejsce, 
obiekt lub nazwiska osób znajdujących się na fotografii, datę (rok) 
wykonania fotografii starej i nowej).
Tak przygotowane materiały wraz z  kopertą zawierającą dane 3.	
uczestnika konkursu: imię i  nazwisko, adres i numer telefonu oraz 
nazwę szkoły i klasę ( dot. uczniów), opatrzoną godłem, włożyć 
do dużej koperty z  tym samym godłem i  napisem  „KONKURS 
EDYCJA X”.
Tak przygotowany zestaw konkursowy należy dostarczyć oso-4.	
biście lub pocztą do Centrum  Kultury im. Marii Płonowskiej 
w Bolesławiu, ul. Główna 55 (Dwór w parku) lub do  instrukto-
rów  w filiach Centrum Kultury: w Krzykawce, Ujkowie Nowym, 
Małobądzu i Hutkach.

V. CELEM KONKURSU JEST: 
Zwrócenie uwagi na wartość historyczną rodzinnych fotografii  1.	
Zainspirowanie młodzieży do kolekcjonowania przedmiotów, foto-2.	
grafii, dokumentów itp. mogących stanowić dobra kultury materialnej 
i duchowej.
Wyostrzenie troski i opieki nad starą fotografią.3.	  

VI. TERMIN SKŁADANIA PRAC
Prace konkursowe należy składać w  terminie do 05 maja 2010 roku. 
VII. ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU:

Jury powołane przez Dyrektora Centrum Kultury  1.	
rozpatrzy prace konkursowe w czterech kategoriach: 
- uczniowie szkół podstawowych, 
- uczniowie gimnazjów, 
- uczniowie liceów, 
- dorośli.
Prace wybrane przez Jury będą wykorzystane w wydawnictwach 2.	
Centrum Kultury z zachowaniem autorstwa.
Zgłoszenie pracy do konkursu jest równoznaczne  3.	
z wyrażeniem zgody na jej publikację. 
Fotografie konkursowe przechodzą  4.	
na własność Organizatora konkursu.
Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerami telefo-5.	
nów: (32) 6424073, (32) 6110245 lub na www.centrumkultury.
gminaboleslaw.pl

 VIII . NAGRODY(UPOMINKI):
Uczestnicy konkursu, których fotografie zostaną zakwalifikowa-1.	
ne do publikacji, otrzymają nagrody, a ich wręczenie nastąpi 
w czerwcu podczas obchodów Święta Gminy Bolesław.
Wszystkie osoby biorące udział w konkursie otrzymają dyplomy 2.	
lub podziękowania. 

„Historia naszego regionu nie powinna drzemać  
na półeczkach, w szufladkach i na strychach. Należy ją ożywić”

Bolesław, 22  lutego 2010.r.

Zapraszam do udziału w konkursie!
Dyrektor Centrum Kulturyim. Marii Płonowskiej w Bolesławiu

mgr Barbara Rzońca
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Abyśmy czuli się bezpieczniej 
Bezpieczeństwo mieszkańców priorytetem!

JAK POWINNIŚMY PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO ŚWIĄT? 
Księża bolesławskich parafii o Świętach Wiekanocnych

Jak przygotować się do Świąt Wielkanocnych, czego życzyć sobie w tak pięknych chwilach i jakie wartości z nich wynieść mówią probosz-
czowie z parafii naszej gminy. Odpocznijmy chwilę, zasłuchując się w te piękne słowa…

Jak powinniśmy przygotować się do świąt?
Są takie niezwykłe wydarzenia, obok których nie można przejść 

obojętnie, które decydują o kierunku życia ludzkiego. Do nich należy 
niewątpliwie Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. Do przeżywania 
tego święta przygotowujemy się w  różny sposób. Jest sprzątanie, wy-
syłanie świątecznych życzeń do znajomych. Święcimy pokarmy, które 
potem spożywamy w gronie rodziny składając sobie najlepsze życzenia. 
Tak czynią wszyscy, którzy chcą zostać wierni tradycji.

My, ludzie wierzący, w swoim przygotowaniu się na przeżycie tego 
święta, szukamy czegoś głębszego. Pragniemy przebić się przez tę ze-
wnętrzną warstwę tradycji i odkryć dla siebie prawdę religijną –jedyną 
i niepowtarzalną w dziejach ludzkości. Jezus Chrystus dla naszego zba-
wienia nie tylko umarł, ale zmartwychwstał i obecnie żyje.

Pomocą w odkryciu tej osobistej prawdy, jest już na samym począt-
ku Wielkiego Postu pokorne przyjęcie na swoje głowy szczypty popiołu 
warz ze słowami „Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię” oraz „Pro-
chem jesteś i w proch się obrócisz”. Tymi słowami Kościół zaprasza nas 
do podjęcia odnowy swojego życia, zwrócenia go na nowo ku Bogu. Na-
wróceniu człowieka ma towarzyszyć częstsze spoglądanie na krzyż, któ-
ry dla każdego chrześcijanina jest znakiem największej miłości Boga do 
człowieka. Wpatrujemy się w ten krzyż ilekroć bierzemy udział w wiel-
kopostnych nabożeństwach Drogi Krzyżowej czy Gorzkich Żalów. Na 
nic byłoby jednak wpatrywanie się i adorowanie krzyża naszego Pana, 
gdyby ta „ukrzyżowana miłość” nie dotykała naszych serc, nie mogła 
ich wypełnić.  Aby było to możliwe, trzeba najpierw te serca uwolnić 
od tego co sprzeczne z wolą Bożą, co grzeszne, co ma znamiona braku 
miłości. I właśnie po to w naszych parafiach organizowane są rekolek-
cje, po to sakrament pokuty, by pojednać się z Bogiem, z bliźnimi, by 
przygotować serca do przeżywania Tajemnicy Zmartwychwstania. 

W ten sposób przygotowani, z wewnętrznym głębokim przekona-
niem, będziemy mogli śpiewać w rezurekcyjny poranek „Wesoły nam 
dzień dziś nastał...”

Ks. Sylwester Kulka 
proboszcz parafii rzymskokatolickiej w Bolesławiu 

•••
Jak przeżyć Wielkanoc ?

Aby nie sprowadzić Wielkanocy tylko do baranka z cukru, czy kur-
czaczka z piórek warto zapytać o istotę tego święta. Jest nią triumf Chry-

stusa, Jego zwycięstwo nad śmiercią, obietnica naszego zmartwychwsta-
nia. Swoim parafianom mówię: „ nie przeżyjecie dobrze Wielkanocy, jeśli 
wcześniej nie uronicie łzy na drodze krzyżowej, nie zaśpiewacie Gorzkich 
Żalów, nie podejmiecie trudu odnowy przez rekolekcje.” Kościół dyspo-
nuje wieloma pięknymi, bogatymi formami liturgicznymi prowadzącymi 
do cudownych świątecznych przeżyć, nie gardźmy nimi. Wszystkim ży-
czę pięknych, duchowych przeżyć prowadzących do lepszego rozumienia 
naszego życia i tego, co nas czeka po jego zakończeniu.

Ks. Leszek Kołodziejczyk 
proboszcz parafii polskokatolickiej w Bolesławiu. 

•••
Czego powinniśmy życzyć sobie i innym z okazji Świąt? 

Źródłem i podstawą życzeń świątecznych są dary, jakimi Bóg obda-
rza człowieka, dlatego innym i sobie także życzymy tego, co jest cennym 
darem dla każdego z nas. Wśród największych to dar zdrowia, tego więc 
daru życzymy sobie na pierwszym miejscu, ale także radości w sercu, i tej 
radości codziennej i tej wypływającej ze zjednoczenia z Bogiem. Życzy-
my sukcesów i pomyślności w pracy zawodowej, gdyż te dary ubogacają 
społeczeństwo i każdego z nas. Życzymy tego, co jest pragnieniem i ma-
rzeniem każdego człowieka – a więc szczęścia zarówno w życiu osobi-
stym, jak i rodzinnym. Życzymy tego, co dobre, piękne i szlachetne, gdyż 
te wartości budują jedność i zgodę między ludźmi. Wielkanoc to radość 
płynąca ze Zmartwychwstania Chrystusa, dlatego życzymy sobie także 
ważnych darów duchowych jak wiara i nadzieja zbawienia.

Ks. Jan  Światowiec 
proboszcz parafii rzymskokatolickiej w Krzykawce. 

•••
Co ważnego powinniśmy wynieść z przeżycia tych Świąt?

 Wiarę w nieograniczoną miłość Boga do człowieka.
Radość z tego, że Chrystus umarł i zmartwychwstał dla naszego 

zbawienia i  że przez to razem z  nim będziemy żyć wiecznie. Ufność 
i wiarę w Boże Miłosierdzie, że mimo naszych grzechów, Chrystus nam 
wciąż przebacza i nami się nie znudził.

 Ks. Tadeusz Budacz
proboszcz parafii polskokatolickiej w Krzykawie – Małobądzu .

••• Zebrała Katarzyna Górska

12 tys. zł – taką kwotę przekazała Gmina ze swo-
jego budżetu na zwiększenie ilości służb pełnio-
nych przez funkcjonariuszy Komendy Powiato-
wej Policji w Olkuszu na terenie naszej gminy. 
Uchwała w  sprawie przekazania środków dla 
Policji została podjęta podczas marcowych ob-
rad radnych Wszystko po to, aby nasi mieszkań-
cy mogli czuć się jeszcze bezpieczniej. 

- W kierunku bezpieczeństwa naszych miesz-
kańców podjęliśmy cenną inicjatywę wykupienia 
dodatkowych służb dla Policji. Wiąże się to z do-
datkowymi patrolami na terenie gminy Bolesław, 
w zależności od potrzeb sytuacyjnych, związanych 
także z uroczystościami, które będą się odbywać na 
terenie naszej gminy.– tłumaczy Wójt Gminy Bole-
sław, Ryszard Januszek. 

Warunki przekazania środków określi porozu-
mienie zawarte przez Wójta Gminy Bolesław z Ko-
mendantem Powiatowym Policji w Olkuszu.  

••• Katarzyna Górska

Załatwianie spraw urzędowych bez wychodzenia z domu? Wydaje się to bardzo moż-
liwe już niebawem, zwłaszcza, że gmina Bolesław poczyniła już kroki w tym kierunku, 
składając wniosek do Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 
2007 – 2013. Działania te zmierzają do usprawnienia pracy urzędu, jak i polepszenia 
jakości i szybkości obsługi petentów. 

Wartość całego zadania, zaplanowana na lata 2010 i 2011 wynosi  prawie 1 mln 35 tys. zł, 
z czego wkład własny gminy (25 %) liczony jest na ok. 258 tys. zł. 

Projekt, zatytułowany „e-Urząd w Gminie Bolesław” zakłada zwiększenie dostępności usług 
petentom za pomocą Internetu. W ramach zadania konieczny będzie m.in.  zakup i  instalacja 
sprzętu teleinformatycznego, umożliwiającego funkcjonowanie aplikacji, a także Zintegrowanego 
Systemu Informatycznego Zarządzania Gminą, którego zadaniem będzie integracja wszystkich 
aplikacji z systemem elektronicznego obiegu dokumentów oraz integracji z klientem. 

Celem projektu jest poszerzenie oferty usług publicznych, świadczonych przez bolesławski 
urząd drogą elektroniczną, co przyczyni się w dużej mierze do skrócenia realizacji urzędowych 
procedur a także obniżenia kosztów świadczenia usług publicznych chociażby poprzez zastąpienie 
ich korespondencją papierową. Za sprawą udostępnienia informacji i aplikacji w internecie, miesz-
kańcy i petenci będą mogli ograniczyć swoje wizyty w urzędzie, natomiast bezpośrednio sprzed 
monitora swojego komputera, w domowym zaciszu sprawdzić stan danej sprawy czy też m.in. 
uzyskać informacje na temat zalegania w płatnościach czy ustawowo naliczonych odsetkach.

 Skrócenie czasu załatwiania urzędowych spraw nie jest jedyną zaletą systemu. Wirtualny 
urząd przyczyni się z pewnością do zwiększenia stopnia wykorzystania Internetu i technologii 
informatycznych przez mieszkańców. 

Urząd on-line

••• opracowała Katarzyna Górska
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Dzień Myśli Braterskiej

Mecz pokoleń w „Mechaniku”

Harcerze w bolesławskim dworku

Siatkówka łączy absolwentów szkoły

„Bratnie słowo sobie dajem, że pomagać będziem wzajem...”
22 lutego każdego roku harcerze w całej Polsce i skauci na całym świecie obchodzą 
Dzień Myśli Braterskiej. 22 lutego - to dzień urodzin założyciela skautingu i Naczelnego 
Skauta Świata - Roberta Baden Powella (22 lutego 1857 r.). Święto to ma przypominać 
o więzach łączących wszystkich skautów świata.

W dniu 06.03.2010r. w Zespole Szkół Nr 1 im. Stanisława Staszica w Olkuszu odbył się długo oczekiwany przez wszystkich mecz 
pokoleń w piłce siatkowej. Swoje umiejętności siatkarskie mogło sprawdzić ponad 50 absolwentów, nauczycieli oraz sympaty-
ków tej najstarszej olkuskiej szkoły. 

Polscy harcerze z  tej okazji organizują 
zbiórki, ogniska i  inne formy spotkań, pod-
czas których rozmawiają o  idei braterstwa 
oraz o twórcach skautingu. Przekazują sobie 
także życzenia, najczęściej zawarte na wła-
snoręcznie zrobionych kartach, ozdobionych 
rysunkami i koniecznie opatrzonych cytatem 
mówiącym o idei braterstwa bądź skautingu. 
Dla niektórych środowisk harcerskich ten 
dzień jest okazją do zbiórki pieniędzy na jakiś 
charytatywny cel.

27 lutego w  bolesławskim dworku 
instruktorzy Hufca im. Bohaterów Po-
wstania Styczniowego w Olkuszu spotkali 
się na uroczystym kominku. Uczestnicy 
w  nastrojowym klimacie, przy dźwiękach 
gitary, śpiewali piosenki harcerskie, a druh 
harcmistrz Kazimierz Michalik w pięknej 

gawędzie opowiadał o  swojej wieloletniej 
pracy w harcerstwie.

W czasie tego spotkania zobowiązanie 
instruktorskie złożyła m.in. druhna Monika 
Chmielińska - opiekunka drużyny „Korni-
ki”, działającej przy SP w Bolesławiu. Ho-
norowym gościem spotkania była wiceprze-
wodnicząca Rady Gminy Bolesław – Pani 
Ewa Dychtoń.

Spotkanie to odbyło się w szczególnym 
roku dla Związku Harcerstwa Polskiego, 
gdyż właśnie w tym roku organizacja ta ob-
chodzi 100 - lecie swego istnienia. 

Dziękujemy Dyrekcji Centrum Kultu-
ry w Bolesławiu za udostępnienie dworku.     

••• Z harcerskim pozdrowieniem 
druhna Wanda Cieślik

W rywalizacji wzięło udział siedem 
drużyn. Była to bardzo zacięta rywalizacja,  
zważywszy chociażby na to, iż na parkiecie 
zmierzyli się absolwenci z wielu roczników, 
jak  również ojciec z synem. Tak jak było to 
w przypadku Pawła i Jacka Włodarczyków. 
Drużyny grały do dwóch wygranych setów, 
każdy do 15. Wśród zaproszonych gości nie 
zabrakło też byłych nauczycieli wychowania 
fizycznego w „Mechaniku”: Jadwigi Łydki, 
Marka Słuszniaka i Romana Spiżewskiego, 
który był także jednym z sędziów. Siatkar-
skie pojedynki sędziowali również Adam 
Borecki oraz Marek Krzykawski.

Pomysł zorganizowania Meczu Pokoleń 
okazał się „strzałem w dziesiatkę”.

Wszystkie drużyny zaciekle walczyły o 
każdy punkt. W finałowym pojedynku zwy-
cięzcami zostali „Granatowi” w składzie: An-
drzej Chrost, Jacek Domagała, Adam Kiełtyka, 
Jacek Polak, Piotr Słodek i Marian Stachurski.  
Drugie miejsce przypadło „Pomarańczowym”, 
czyli Wojciechowi Gałce, Michałowi Hońko-
wi, Dawidowi Karasiowi, Kamilowi Rakowi, 
Rafałowi Skubisowi oraz Pawłowi Włodarczy-
kowi. Trzecie miejsce na podium zajęli „Czar-
ni”- nauczyciele „Mechanika”: Jacek Barański, 
Adam Borecki, Tomasz Górecki, Piotr Grzan-
ka, Sławomir Haberka, Agata Ostrowska, Da-
riusz Skałbania i Tomasz Stanek.

Po zakończeniu 
rozgrywek trzy najlep-
sze drużyny otrzymały 
pamiątkowe medale, a 
wszyscy uczestnicy pa-
miątkowe dyplomy. Na 
zwycięski zespół cze-
kała dodatkowa nagro-
da – puchar ufundowa-
ny przez absolwenta 
„Mechanika” - posła 
Jacka Osucha.  

Tytuł MVP, czy-
li najbardziej warto-
ściowego zawodnika, 
otrzymał Andrzej 
Chrost z „Granato-
wych”. Najlepszym 
przyjmującym turnieju został Wiesław Czekaj. 
Specjalnym dyplomem wyróżniono też jedyną 
kobietę grającą w turnieju, Agatę Ostrowską. 

Wszyscy mają nadzieję, że siatkarski Mecz 
Pokoleń stanie się początkiem cyklicznych im-
prez tego typu.

Turniej świetnie wpisał się  w jubileuszowe 
obchody, była to też dla wielu osób okazja do 
spotkania się po latach.

Sponsorami imprezy byli:
Sylwester Piasny - firma „Hardkop”, który •	

ufundował koszulki dla zawodników
Firma „Muchajer” Beaty i Ireneusza Mucha-•	
jerów wykonała grawer na medalach.

Poczęstunek dla wszystkich przygotowali 
rodzice uczniów z klas II a, II b i II e oraz pie-
karnia Janusza Piasnego i Supermarket „Nasz”.     

••• Sylwia Zawada
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HARMONOGRAM WYWOZU ODPADÓW WIELKOGABARYTOWYCH
z terenu Gminy Bolesław przez Zakład Gospodarki Komunalnej „Bolesław” Sp. z o.o. 32-329 Bolesław, ul. Osadowa 1

Lp. Miejscowość Termin wywozu

1. Małobądz, Krze, Ujków Nowy,Krzykawa, Krzykawka 26.03.2010 r.

2. Bolesław, Hutki, Kolonia (ul. Poręba, Wyzwolenia, Cicha) 30.03.2010 r.

3. Laski, Kolonia (ul. Bolesławska, Długa), Podlipie, Międzygórze, Krążek 31.03.2010 r.

Uwaga!
Odpady wielkogabarytowe należy wystawić do godziny 7-ej.
Odpady wielkogabarytowe zostaną zebrane do godziny 14-stej.

Odpady komunalne wielkogabarytowe są to odpady komunalne, które nie mogą być umieszczone, ze względu na swoje rozmiary 
lub masę, w typowych pojemnikach (meble, wersalki itp.). Należy je zgromadzić w wydzielonym miejscu przed bramą wjazdową, 
tak aby nie utrudniały korzystania z nieruchomości oraz nie stanowiły zagrożenia dla pojazdów oraz dla pieszych.

Bolesław, dnia 02.03.2010r.

HARMONOGRAM WYWOZU ZUŻYTEGO  
SPRZĘTU ELEKTRYCZNEGO I ELEKTRONICZNEGO

z terenu Gminy Bolesław

Lp. Miejscowość Termin wywozu

1. Małobądz, Krze, Ujków Nowy,Krzykawa, Krzykawka 26.03.2010 r.

2. Bolesław, Hutki, Kolonia (ul. Poręba, Wyzwolenia, Cicha) 30.03.2010 r.

3. Laski, Kolonia (ul. Bolesławska, Długa), Podlipie, Międzygórze, Krążek 31.03.2010 r.

Uwaga!
Zużyty sprzęt należy wystawić do godziny 7-ej.
Sprzęt zostanie zebrany do godziny 14-stej.
Zbiórka dotyczy starych komputerów, drukarek, kserokopiarek, monitorów, urządzeń UPS itp., zużytych świetlówek 
i lamp jarzeniowych jak również zużytego sprzętu AGD (lodówek, pralek, telewizorów itp.).

Należy je zgromadzić w wydzielonym miejscu przed bramą wjazdową, tak aby nie utrudniały korzystania z nieruchomości oraz 
nie stanowiły zagrożenia dla pojazdów oraz dla pieszych.

Bolesław, dnia 02.03.2010r.

Pisanka
Pisanka to zwyczajowa nazwa jaja, kurzego, kaczego, gęsiego lub strusiego, zdobionego różnymi technika-
mi. Najstarsze pisanki pochodzą z terenów Mezopotamii. Zwyczaj malowania jajek znany już był w czasach 
cesarstwa rzymskiego. Na terenach polskich – najstarsze pisanki, pochodzą  z końca  X wieku. W okresie 
wprowadzania chrześcijaństwa, pisankę włączono do elementów symboliki wielkanocnej. Pisanki mają 
symbolizować rodzącą się do życia przyrodę, a jednocześnie nadzieję, jaką czerpią chrześcijanie z wiary 
w zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. 
Dawniej zdobienie jaj należało do kobiet, mężczyźnie wówczas nie wolno było wchodzić do izby ponieważ 
mógł on rzucić na pisanki urok a to mogło przynieść nieszczęście. Do XII w. Kościół zabraniał spożywania 
jajek w czasie Wielkanocy. Wynikało to z dążenia do rozdzielenia tradycji Kościoła od obrzędowości pogań-
skiego święta związanego z kultem zmarłych, w których jajko – początek nowego życia – odgrywało ważną 
rolę. Obecnie uroczyste śniadanie w niedzielę wielkanocną poprzedza dzielenie się poświęconym jajkiem. 
W zależności od techniki zdobienia, świąteczne jajka mają różne nazwy: Kraszanki, które powstają przez goto-
wanie jajka w wywarze barwnym, uzyskiwanym ze składników naturalnych: łupin cebuli, kory dębu, łupin orzech 
włoskiego, kwiatu nagietka, pędów młodego żyta lub soku z buraka.
     Pisanki powstają przez rysowanie na skorupce gorącym roztopionym woskiem a następnie zanurzenie jajka 
w barwniku. Jako narzędzi do pisania używano szpilek, igieł, kozików, szydeł, słomek i drewienek. Oklejanki są przyozdobione sitowiem, płatkami bzu, 
skrawkami kolorowego, błyszczącego papieru. Nalepianki, powstają przez ozdabianie skorupki jajka różnobarwnymi wycinankami z  papieru. Znane są 
jeszcze rysowanki, skrobanki i drapanki. 
Bez wątpienia pisanki wielkanocne to częstokroć miniaturowe dzieła sztuki. W poszczególnych regionach Polski stosuje się różne techniki zdobienia jajek. 
Oprócz rysowania wzoru na wosku, rysunek nanoszony jest także bezpośrednio na skorupkę jajka, a dopiero później wkładane jest ono do barwnika. Ta 
technika powoduje, że miejsca z wzorkiem otrzymują ciemniejszy kolor. Pisanki można zdobić również w ten sposób, że zabarwione jajko poddawane jest 
żłobieniu rylcem. W ten sposób na kolorowym tle otrzymujemy jasny rysunek. Źródła: Encyklopedia PWN, Wikipedia.pl. ••• Tomasz Sawicki
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Kobiety z powiatu olkuskiego w 
powstaniu styczniowym 1863-1864

Historyczna laurka z okazji Dnia Kobiet

Dużo wiemy o powstaniu styczniowym na ziemi olkuskiej. Znamy 
bohaterów z olkuskich pól bitew, mieszkańców walczących czyn-
nie o niepodległość Polski. Kartkując literaturę, prasę regionalną 
- odczuwa się jednak niedosyt informacji o cichych bohaterkach, 
działających na rzecz niepodległości, wspierających w  czynnej 
walce swych powstańców; często własnych mężów , braci, synów.

Mało kto zna dzisiaj Józefę Żarską z Gołaczew. Prowadziła ona oży-
wioną agitację niepodległościową. Gdy nadarzyła się sposobność wstąpiła 
w przebraniu męskim w szeregi powstańców. Walczyła z bronią w ręku. 
Po powstaniu sprzedając Gołaczewy, ich częścią hojnie obdarzyła ludzi, 
którzy pomagali jej podczas walk. Zarządcy jej dóbr przekazała trzydzie-
ści morgów gruntu. Osiedliła się następnie w Sławkowie, jakiś czas prze-
bywała też u swych krewnych, Gaszyńskich, właścicieli dworku w Krzy-
kawce. Tu zmarła w 1910 roku (równe sto lat temu), o czym świadczą 
zapiski w księdze zmarłych Urzędu Gminy Bolesław.

W  działalność niepodległościową zaangażowana była Romania 
Mycielska (Feliksowa), żona hrabiego z Bolesławia. W książce, z któ-
rej korzystałem przy opracowaniu niniejszego opracowania ”Udział  
kobiet...” s. 103 - czytamy: 

„...I  czwarty raz pozywa sąd wojenny Zakoszewską, hr. Myciel-
ską Romanię (Feliksową) w sprawie na wylot czerwonego rewolucjoni-
sty Władysława Iżyckiego, u którego panie te złożyły prenumeratę na 
„podburzające” broszury jak: „Głos Polek do niewiast Europy”.

Barwną postacią - kobietą powstania styczniowego była też córka 
wojsk napoleońskich z Pilicy - Karolina Ostoja-Ostaszewska, później-
sza Wojciechowska. W czasie nieobecności oficera jego siostry objęły 
posiadłość po bracie, Kleszczowę i Udórz.

Karolina, jako gorąca zwolenniczka ruchu powstańczego z ramie-
nia tajnej organizacji kobiecej pełniła funkcję kurierki. Dostarczała de-
pesze do oddziału Kurowskiego w Ojcowie i Langiewicza w Małogosz-
czy. Posiadała dogodne warunki działania, gdyż ojciec był ociemniały, 
a zamieszkiwała w Zarzeczu pod Pilicą. Z częstych wyjazdów łatwo 
było się wytłumaczyć przed władzami carskimi.

Pewnego razu Karolina,odwożąc bieliznę z  Pilicy do majątku 
Jeziorko pod Częstochową, spóźniła się bo powstańcy opuścili wio-
skę wcześniej, uchodząc przed znacznymi siłami carskimi. Właści-
ciel majątku, chcąc wstrzymać pościg za powstańcami hojnie ugościł 
Rosjan. Dowódca rosyjskiego oddziału był tak rozczulony, że cie-
kły mu łzy z oczu. By ukryć swoje wzruszenie, wyszedł przed dom 
i  popełnił samobójstwo. Znaleziono przy nim kartkę z  napisem:  
”Z wojskiem biłbym się, z narodem nigdy”.

Karolina Ostaszewska wyróżniona została przez adiutanta Lan-
giewicza, Pustowójtównę za sprawność w dostarczaniu rozkazów, ura-
towała kilka osób skazanych na śmierć, przeprowadzając je przez grani-
cę. Kiedy miała udać się  z ważnymi rozkazami powstańczymi została 
schwytana i aresztowana przez naczelnika powiatu olkuskiego - Leo. 
Skazano ją na wywózkę do Rosji. Ociemniały ojciec udał się z błagal-
ną prośbą do władz carskich, uzyskując przychylność. Jednak majątek 
Ostaszewskich w postaci Kleszczowej, pomimo, że był w rękach jego 
sióstr, został skonfiskowany i rozdzielony miejscowym chłopom. 

Kolejnymi bohaterkami, lecz już mocniej zaznaczonymi w  li-
teraturze, była Zuzanna Czaplicowa i  jej dwie córki: Florentyna 
i  Gabriela.Żona i  dwie córki aptekarza z  Pilicy były kurierkami 
i pielęgniarkami w powstaniu. Czaplicowa wraz z pięcioma córka-
mi, (wśród nich najmłodsza miała 10 lat) zostały aresztowane. Po 
ciężkim śledztwie w warszawskiej cytadeli zmarła w gubernii Sym-
birskiej. Córkami opiekowały się rodaczki. Później zabrał je wuj pod 
swoją opiekę. Pochowane są na cmentarzu w Pilicy.

W bitwie pod Krzykawką pierwszym rannym był Włoch, Elia 
Marchetti. Był jednym z  pierwszych ochotników, którzy zgłosili 
się na apel organizującego wyprawę do polskiego powstania i  peł-
nił funkcję głównego organizatora i werbownika. Ciężko rannego 
w  trudnych i  niebezpiecznych warunkach, nieprzytomnego prze-
transportowano do Chrzanowa.

Z  więzienia wydobyty został przez żonę notariusza Horwatha. 
Kobiety opiekowały się grobem Marchettiego. Po roku wysłały do jego 
matki grudkę ziemi i trochę kwiatów w mahoniowej szkatułce, z do-
piskiem: ”Ziemia i kwiaty pochodzą z grobu Waszego Syna, którego 
ofiara życia dla Polski nigdy nie będzie zapomniana”. 

Wiadomo, że Kraków i Galicja nie były terenem walk powstań-
czych. To też chroniło się tam wiele kobiet z Królestwa, sądząc że pod 
osłoną Austrii będą mniej śledzone i bardziej bezpieczne. Dlatego też 
powstawały liczne Komitety Niewiast o  patriotycznych założeniach: 
opiece nad więźniami, sygnalizowanie powstańcom o niebezpieczeń-
stwach, udzielanie pomocy powstańcom  i chronienie zbiegów.

W Ustawie Klementynek (jednej z kobiecych organizacji) czytamy 
między innymi: ”w celu ćwiczenia w cnotach mogących przydać Oj-
czyźnie, Osoba, która ma chęć i wolę wstąpić do Stowarzyszenia, może 
być przyjęta pod następującymi warunkami:

Nade wszystko musi posiadać wrodzoną miłość do ziemi rodzinnej 1.	
i wszystkiego co ojczyste, narodowe.
Gotowość poniesienia każdej ofiary dla Ojczyzny,a wystrzegania się 2.	
samochwalstwa i czczej ostentacji.
Powinna znać - ile można najdokładniej dzieje Narodu Polskiego.3.	
Obowiązuje się chwytać każdą sposobność,która się nadarzy aby 4.	
oświecać i wprowadzać na dobrą drogę ciemnych i obałamuconych.
Strzec się zabobonów...5.	
Ćwiczyć się w odwadze, (np. strzelaniu) w każdej sposobności nie 6.	
tracić przytomności i spokoju,nie wahać się iść z pomocą słabsze-
mu.
Obok odwagi i męstwa zachować łagodność charakteru i obejścia 7.	
się równie uprzejmie z każdym,bez różnicy stanu, starszym okazy-
wać uszanowanie.
Wymagane jest zwalczanie lenistwa i gorliwe wykonywanie swoich 8.	
obowiązków.
Rozwijanie samodzielności,o ile można bez pomocy obcej.9.	
Znoszenie prześladowania i  przykrości z  rezygnacją chrześcijań-10.	
ską.
Na ustach zawsze prawda, dla drugich w sercu pobłażanie i spra-11.	
wiedliwość.
Wytrwałość nieograniczona.”12.	
Pozwoliłem sobie na obszerny cytat z  uwagi na nieprzemijającą 

wartość jego treści. Może stanowić wzór dla każdego pokolenia kobiet, 
i nie tylko.

Przy opracowaniu artykułu korzystałem z dwóch pozycji lite-
ratury: Maria Bruchnalska „Ciche bohaterki” - Wyd. Towarzystwa 
św. Michała Archanioła, 1933 r.; Józef Liszka - ”Pamięć powstania 
styczniowego na ziemi olkuskiej”, Wyd. Miejski Ośrodek Kultury 
w Bukownie, 1969 r.

••• Józef Liszka
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Wirtualny Ujków

Przemówiła muzyka...
Rok Chopinowski 2010 w naszej gminie!

Ewelina Kulig, Aneta Pomierna -organizatorki Rejonowego Kon-
kursu Muzycznego z wielkim zaangażowanmiem i dbałością o najdrob-
niejszy szczegół włączyły naszą ziemię w uhonorowanie Roku Chopinow-
skiego. Panie dały impuls gimnazjalistom i ich opiekunom do pogłębienia 
wrażliwości i wiedzy związanych z Chopinem.

Cel konkursu został osiągnięty i  to w  spektakularnym wymiarze! 
W  sposób przemawiający do wyobraźni odbiorcy-przekazano wiedzę 
o życiu i twórczości tego wielkiego polskiego kompozytora.

Gimnazjaliści o  muzyce Fryderyka Chopina wiedzieli więcej niż 
dużo... Wykazali się nie tylko wspaniałą wiedzą ale i świetnym słuchem! 
W oczekiwaniu na wyniki konkursu zebrani mieli przyjemność wysłu-
chać koncertu w wykonaniu najzdolniejszych uczniów Szkoły Muzycznej 
w Olkuszu oraz delektować się występem Dagmary Półki - która swój 
talent szlifuje na warsztatach muzycznych w Centrum Kultury w Bolesła-
wiu - pod kierunkiem Andrzeja Jasicy.

Słuchanie muzyki Chopina sprawiło wszystkim  dużo radości, nie-
jedno serce mocniej zabiło... Wszak to kompozytor... sercu najbliższy!

Słowa uznania kierujemy do dyrektor Państwowej Szkoły Muzycz-
nej w Olkuszu  Haliny Barańskiej-Flak, Andrzeja Jasicy za zorganizowa-
nie koncertu, który uświetnił konkurs. Brawa dla uczniów Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Olkuszu

Barwnym akcentem imprezy  była wystawa portretów i kary-
katur - autorstwa bolesławskich gimnazjalistów, przedstawiających 
Fryderyka Chopina.

„Pragniemy serdecznie podziękować życzliwym i  sponsorom :
wójtowi Gminy Bolesław Ryszardowi Januszkowi, dyrektor Publicz-
nego Gimnazjum im. KEN w  Bolesławiu Agacie Borkiewicz, Pro-
boszczowi parafii polskokatolickiej w  Bolesławiu ks. Leszkowi Ko-
łodziejczykowi, dyrektor Centrum Kultury w  Bolesławiu Barbarze 
Rzońcy, radnemu Zbigniewowi Rzońcy, Proboszczowi parafii pol-
skokatolickiej w Krzykawie-Małobądzu ks. Tadeuszowi Budaczowi, 

Sołtysowi Ujkowa Nowego Marcinowi Mackowi (którzy ufundowali 
nagrody dla zwycięzców konkursu) oraz Przewodniczącemu Rady 
Gminy Bolesław Mirosławowi Wójcikowi za sfinansowanie przewozu 
instrumentu ze szkoły muzycznej .” - mówią organizatorki konkursu.

Czas by przedstawić najlepszych....
I miejsce zdobyła Wiktoria Bulkowska z Zespołu Szkół nr 1 w Bu-

kownie (opiekun mgr M. Nadymus), II miejsce ex aequo Katarzyna 
Szczepara z Gimnazjum nr 2 w Wolbromiu (opiekun mgr B. Szybalska) 
i Anna Sośnierz z Zespołu Szkół im. Płk. Fr. Nullo w Krzykawie (opie-
kun mgr E. Kulig), III miejsce Mateusz Szlęzak z Zespołu Przedszkol-
no-Szkolno-Gimnazjalnego w Podlipiu (opiekun mgr E. Kulig).

Gratulujemy!
Precyzyjne,czyste dźwięki na długo pozostaną w  pamięci bole-

sławskiego dworu i jego gości... 
To dobrze bo przypomina mi się zdanie ,jakie wypowiedział do 

Chopina Astolph de Custine:
„Muzyka Pana sprawia, że ludzie kochają się  

i wzajemnie rozumieją” 
••• Beata Bazan-Bagrowska

Fryderyk Chopin to nasz najwartościowszy muzyczny skarb narodowy, a rozpoczynający się jubileusz 200 rocznicy jego urodzin jest znako-
mitą okazją, żeby ten skarb pomnożyć. Chopin był postacią wyjątkową, zarówno jako muzyk, jak i człowiek. Dzisiaj ta niesamowita muzyka 
rozbrzmiewa na całym świecie, na niezliczonych koncertach, festiwalach.Zabrzmiała i w bolesławskim dworku- dzięki pełnej gościnnej przy-
chylności dyrektor Barbary Rzońcy - podczas  Rejonowego Konkursu Muzycznego - 26 lutego 2010 r. w Centrum Kultury w Bolesławiu.

Dziękujemy!
30 osobowa grupa uczestników wycieczki do Szaflar kieruje 

serdeczne podziękowania do organizatorek wycieczki - KGW Bolesław. 
Trudno w skrócie przekazać wspaniałe wrażenia!

Program wycieczki był świetnie przemyślany, 
a organizatorki na czele z panią Stefanią Pichlak stanęły na wysokości zadania! 

Pani Stefanio! Dziękujemy za uśmiech, zrozumienie i dostępność! Prosimy o więcej!
Wraz z wiosennymi życzeniami świątecznego rozkwitu - marzymy o dalszym 

rozkwicie wycieczek organizowanych przez Koło Gospodyń Wiejskich w Bolesławiu!

12.02. w  Bolesławiu przy ulicy Głównej podczas kontroli drogowej ujaw-•	
niono nietrzeźwego kierującego pojazdem marki Land Rover mieszkańca 
Bukowna.
17.02. w Hutkach patrol ujawnił mieszkańca Ryczówka, kierującego rowerem •	
- pomimo orzeczonego zakazu sądowego.
20.02. w Bolesławiu przy ul. Wyzwolenia patrol ujawnił nietrzeźwego kie-•	
rującego motocyklem WSK mieszkańca Dąbrowy Górniczej nieposiadającego 
uprawnień do kierowania pojazdami.
06.03. w Bolesławiu przy ul. Wyzwolenia mieszkaniec Bolesławia w lokalu •	
Czeremcha wybił szybę w oknie. Straty oszacowano na kwotę 800 złotych. 
W wyniku podjętych czynności ustalono,iż ten sam sprawca dokonał podob-
nego zdarzenia miesiąc wcześniej.
10.03. w Bolesławiu na parkingu koło cmentarza n/n sprawcy dokonali wła-•	
mania do pojazdu marki Daewoo Matiz skąd skradli torebkę z zawartością 
dokumentów , karty bankomatowej i pieniędzy w kwocie ok.320 zł na szkodę 
mieszkanki Bolesławia.
16.03. w Bolesławiu przy ul.Kluczewskiej w trakcie kontroli pojazdu marki •	
Fiat Cinquecento - ujawniono, iż kierujący mieszkaniec Bolesławia nie po-
siada uprawnień do kierowania pojazdami i  posiada dwie umowy kupna  
-sprzedaży, z których jedna jest sfałszowana.

Z KOMISARIATU POLICJI
Wydarzenia odnotowane na terenie Gminy Bolesław 

w okresie od 12.02.2010 r. do 19.03.2010 r.

„Szanowni Państwo wychodząc naprzeciw dynamicznemu rozwojowi przeka-
zu informacji za pomocą sieci internetowej pragnę państwu zaprezentować walory 
i piękno naszej miejscowości bo przecież każdą miejscowość tworzą ludzie, ludzie 
starsi i ci najmłodsi, ambitni i chętni do inicjowania wielu interesujących przedsię-
wzięć. Jest moją wielką radością że jest wielu takich którzy chcą coś dobrego po sobie 
pozostawić. Mam nadzieje że tych dobrych ludzi będzie coraz więcej, że wspólnymi 
siłami uda nam się zrealizować wiele celów o których niejeden z naszych mieszkań-
ców marzy. Wszystkim odwiedzającym naszą witrynę życzę przyjemnej lektury.” - tak 
wita na wirtualnej stronie swego sołectwa - sołtys Ujkowa Nowego - Marcin Macek.
Wszystkich zapraszamy do odwiedzenia strony Gminy Bolesław: 
http://www.gminaboleslaw.pl wejście w dział: O gminie, a potem w punkt: Sołectwa.
Pełny adres strony Ujkowa to:  
http://www.gminaboleslaw.pl/index.php?option=18&action=articles_show&art_id=607&page=276
Z życzeniami pięknych, wiosennych Świąt!	 	 ••• BBB
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100 kobiet 
na 100–lecie Dnia Kobiet
6 marca, w remizie OSP Bolesław odbyła się IV Biesiada Kobiet, 
zorganizowana przez  Koło  Gospodyń  Wiejskich  Bolesław – 
Hutki.  Okazją do biesiadowania był zbliżający się Dzień Kobiet. 
A że w  tym roku Dzień Kobiet obchodzony był po raz setny, to 
okazja do biesiady szczególna.  

Uczestniczkami biesiady były członkinie koła , nasze koleżanki, 
siostry, córki, mamy oraz znajome. Wieczór rozpoczęła nasza koleżan-
ka Krysia Kowalewska, składając nam wszystkim serdeczne życzenia 
i  zaprosiła do wspólnej zabawy. Były występy, śpiewy, żarty i tańce. 

Wielką radość i  wspaniały prezent zorganizowali nam ucznio-
wie i uczennice ze szkoły podstawowej w Bolesławiu. Przygotowały 
przepiękny występ, brawom nie było końca. Jeszcze raz serdecznie 
dziękujemy dzieciom, a szczególnie wspaniałym nauczycielkom, które 
włożyły ogrom pracy w przygotowania. Bardzo nas cieszy, że to wła-
śnie dzieci zechciały umilić nam spotkanie, w  tak szczególny sposób 
uszanować święto swoich mam, babć, wszystkich pań. Świadczy to po 
raz kolejny, jak wspaniale jest żyć w  Bolesławiu. 

Drugą niespodziankę zrobił nam, radny Stanisław Lekston, każdą 
Panią obdarował kwiatkiem i   batonikiem. Serdecznie dziękujemy, był 
to naprawdę wspaniały gest. Biesiada, jak zwykle zresztą, była imprezą 
składkową. Przyjęcie przygotowałyśmy same. Ciasta zostały upieczo-
ne przez członkinie koła, sałatki desery też zrobiłyśmy własnoręcznie. 
Wszystko było pyszne. Wspaniale spędziłyśmy czas przy suto zastawio-
nych stołach i  szklaneczce czerwonego wina, a było nas 100 i  bawiłyśmy 
się przednie do późnych godzin.  

 Już następnego dnia rozpoczęłyśmy przygotowania do następnej im-
prezy, o czym powiadomimy w tradycyjny sposób – ogłoszeniami.

••• M. Czubajewska



Dzień Kobiet
w

6 marca panie z Gminy Bolesław przybyły świętować Dzień Ko-
biet na zaproszenie Wójta Gminy Bolesław - Ryszarda Januszka 
i Przewodniczącego Rady Gminy Bolesław - Mirosława Wójcika!
Wszystko w bolesławskim dworze - siedzibie Centrum Kultury 
w Bolesławiu!

Jedną z atrakcji imprezy była wystawa  
malarstwa Katarzyny i Marka Lebdowicz...

Wszystkich do łez rozśmieszył kabaret Długi!


